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ABTOp BbiABHraeT BOnpoe O HeOOXOAHMOCTH npoae­
.n:eHHH reoJioro-reo<iJH3H'IeCKHX HCCJieAOBaHHfr: Ha IlJIO­
~aAH Pbi6HHKCKoro yroJibHOro oKpyra. HenmH'IHbie 
AJIH IIoJibiiiH ropHo-reonorn'IecKHe ycJIOBHH ·s.Toro 
pafloHa; o6ycJIOBJieHHbie, npe:m.n:e acero, ·c-HJibHoft ra3o­
HOCHOCTbiO KaMeHHOyrOJibHOrO KOMIIJieKCa, Tpe6yiDT 
npoae.n:eHHH MHOrO'IHCJieHHbiX HCCJieAOBaHHfl, CBH3aH­
HbiX c 3TOH npo6ner.10fr:. 

'YIIOMHHYTbie HCCJieAOBaHHH HMeiOT Ba:m:Hoe 3iłaqe­
HHe He TOJibKO AJIH npOXOAKH HOBbiX IIIaXT B Pbro­
HHKCKOM yrOJibHOM OKpyre, r.n:e e~e He 6biJia Ha'IaTa 
A05bi'Ia, HO H AJIH BCeH ropHOH npOMbiiiiJieHHOCTH, TaK 
KaK 6Jiaro.n:apH 3THM HCCJie.n:oBaHHHM MO:lKHO 6y.n:eT 
BbiHCHHTb PHA CJI'O:lKHbiX HBJieHHfl H IlOJiyqHTb CBe.n:e­
HHH,' HeOOXOAHMbie AJIH TeXHHKH npoXOAKH HOBbiX 
IIIaXT H 6e3oiiaCHOH pa3pa60TKH MecTOpo:m.n:eHHH. 

HENRYK TOMCZYK 
Instytut Geologiczny 

NOWE DANE O STRATYGRAFII I TEKTOGENEZIE STARSZEGO PALEOZOIKU W POLSCE 

W OSTATNICH latach na obszarze Polski wykonano 
szeręg głębokich i płytkich wierceń, które mimo rÓ'Źmej 
nieraz problematyki badawczej dostarezyły m.in. cen­
nego materiału wnoszącego wiele nowych f.a'któw do 
zagadnień stratygrafii i tektoniki starszego ;paleozoiku. 
Przedmiotem głównego mtnteresowania jest w dal­
szym ciągu obszar platformy wschodnioeuropejskiej, 
antyklinorium świętokrzyskiego oraz zapadliska przed­
karpackiego. W powyższych jednostkach geologicznych 
dobrze rozwinięte są osady syluru, ordowiku, a '!lawet 
kambru i prekambru. Przeprowadzenie 'ścisłej korelacji 
stratygraficzno-facjalnej między tymi ;regionami może 
mieć podstawowe znaczenie dla dalsZych prac poszuki­
wawczych oraz dla rozwiązania budowy geologicznej 
naszego •kraju. 

Obszarem wyjściowym dla tych ·rozważań są Góry 
Swiętokrzyskie wraz z twórczym dorobkiem J. Czar­
nockiego i J. Samsonowicza. W ciągu ostatnich lat 
nowych materiałów z tego obszaru dostarczyły liczne 
prace szybikowe i wiertnicze kcntY'!luowane przez 
autora w ramach badań .pods-tawowych InstyT!Jutu 
Geologicznego, które w znacznym stopniu rozszerzyły 
znajomość stratygrafii tych utworów. Główne prace 
ziemne przeprowadzono w latach 1952-1956 w synkli­
nie •bardziańskiej, międzygórskiej i 'kielecokiej, na­
stępnie w antyklinie Zbrzy oraz na obszarze lyso­
gór&kirn lącinie z profilem w Pobroszynie k. Opatowa. 
W latach 1956-1958 wykonano 9 wierceń problemo­
wych, przeciętnie od 100 do 250 m głębokich. Znaczna 
część . uzyskanych !Profilów stratygraficznych została 
potwierdzona późniejszymi wierceniami z 1961-1962 ł"., 
prowadzonymi w celach poszukdwawczych przez Za­
kład Złóż Rud · Zelaza IG na podstawie poprzed'Ilich 
wyników prac autora. 

Sumaryczne ujęcie powyższych danych łącznie z wy­
ni•kami I etapu •budowy geologicznej Niżu Pol&kiego 
dla osadów ordowiku i syl'UI"U (w opracowaniu E. Tom­
czy.kowej i . autora) oraz profilów wierceń również 
dla tych osadów z Przedgórza Kanpat (22) i staT­
szych utworów (9), następnde całkiem nowych wyników 
S. Siedleckiego (19) z ·rejonu Mrzyglodl.l oraz okolic 
Krakowa (11), jak również wsp~;racy autora .przy 
rewizji konglomeratów ludlowskich z Lapczycy, a po­
nadto nowe ujęcie podziału regionalnego Polski (14) 
oraż . in-terpretacja !Przebiegu kaledonidów w Polsce 
(2.7), w zupełności umożliwia wyciągnięcie nowych 
wniosków. Wnioski te szczególnie dotyczyć będą 
odkrycia . najwyższego kambru w Lysogórach oraz 
granicy między kambrem a ordowikiem, ustosunko­
wania się do fazy sandomierskiej, inte!'Pretacjti zmian 
facjalnych piętra ; Llanvintia.n i !Przejawów ruchów 
kaledońskich z podkreśleniem cech ldkalnych podziału 
na region kielecki i łysogórski. 

·Kambr górny 71Ilany •jest dotychczas ty'l:ko z obsza­
ru Lysogór · oraz z ·rejonu Lubaczowa. Brzewodnia 
fauna trylobitów została już w 1919 r . stwierdzona 
przez Cza<rnockiego w przelornie rzeki Lubrzanki 
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w Mąchocicach (Chabowe Doły), skąd w późniejszych 
pracach (1, 2) podaje on: Sphaerophtalmus alatus 
(B o e c k ), Feltura scarabaeoides (W a h l e n b.), Fara­
bolina mobergi W e s t e r g a 11" d, F. longicornis W e s­
t er gar d oraz ramienionogi: Lingulella lepis S a l­
t e r, L. ferruginea S a l t er, . Acrotreta klonówkae 
(nomen nudum) i dnne. Zespól ·I)owyższy daje doSko­
nale powiązanie z obszarem Skanii i Oslo (13, 17), 
odrpowiadając górnej części · ;poziomu z Feltura . - 5c 
wg A. H. We&tergarda (26) i G. Henningsmoena (8). 
Natomiast w otworze Uszkowce k. Lubaczowa w ana­
logiczmych utwarach ilastych, występujących pooiżej · 
pozi-omu Dictyonema flabelliforme polonica ·H. T o m. 
tryl-obitów nie stwierdzono, jedynie licznie spotykane 
są Lingulella ferruginea S a l t e r i L. cf. lepis (S a l­
t er). 

Na obszairze łysogórSkim między odslooięciami gór­
nego kambru w Chabowych Dolach, a stwierdzonymi 
wierceniem 'llltwOTami· ·karadoku w położooych na 
pólnoc Brzezi'!lkach, IPOzostaje jeszcze 500-600 m 
od'Cinek profilu przykrytego czwartOTzędem, na który 
przypadać powinny utwary górnego -kambru. Dlatego 
wnioskować naleiy, iż na pólnocnych 2'lboczach Lyso­
gór oraz w ich przedłużeniu wschodnim i zachodnim 
występować muszą. utwory kambru młodszego od po­
ziomu Feltura scarabaeoides. 

W kwietniu i958 r. zakończono 3 wiercenia '!la pól­
nocnym zboCZlU Góry Jeleniowskiej. Ich łokalizacja 
z N na S rpozwoma !po raz pierwszy na obszarze 
łysogórskim uzyskać !pełny profil poprzeczny przez 
utwory dolnego syluru, ordov.ili.lru i gó;rnego 'kambru. 
IIlltere&Ujące i bardzo ważne pod względem straty­
graficznym profile wierceń z Jeleniowa mogą tu być 
przedstawione tylko w ujęciu schematycznym, a mia­
nowicie: 

Jeleniów l - nadkład czwartorzędowy do 15,5 m; · 
iłowce wenloku od poziomu Cyrtograptus lundgreni 
do Cyrtograptus murchisani sięgają do 61,0 m; iłowce 
dolomi-tyczno-wapienne, zielonawe z przerostami czar-· 
nych łupków graptolitowych po po2'liom Akidograptus 
acuminatus włącznie (landowery) do 111,0 m; iłowce 
i mulowce wapniste. oraz dolomityc2'l!le z wapieniami 
marglistymi hądź piaszczysty.mi (warstwy wólczańskie 
- a~l) do 172,8 m; ndżej d<> końca odwiertu (261,65 
m) iłowce ciemnoszare z .graptoli-tami kaTadoku (war­
stwy jeleniowskie). Na głęb. 197,0-205,5 m dobrze 
rozwinięty poziom Dicranograptus elingani z ramie­
nionogami Paterula sp. oraz na ,głęb. 242,5 m i 243,7 m 
występują cienrkie wkładki (7- 8 cm) bentonitów. 
Upady 2lmienne do glęb. 150 m wynoszą 48- 40°, 
niżej dochodzą do 20°. 

Jelen:iów 2 - nadkład · czwartorzędowy do 18,0 m; 
iłowce szare z g.raptolitami najwyższego karadoku 
do 52,0 m; iłowce j.w . .poziomu Dicranograptus clin­
gani do głęb. 71,0 m; iłowce ciemnoszare, miejscami 
dolomityczno-wapienne z wtrąceniami wapieni do 
5 cm grnP.~j ;z; bogatą fauną graptolitów (Climaco-



graptus, Diplograptus, Orthograptus, Dicellograptus 
i Dicranograptus) środkowego karadoku do głęb. 
165,5 m; iłowce wapniste z wkładkami wapieni oraz 
z graptolitami Climacograptus scharenbergi, Nema­
graptus gTacilis d rzad!ko Dicellograptus sextans oraz 
trylobit Cyclopyge sp. stanowią najniższy · karadok 
do głęb. 174,0 m; niżej występują iłowce margliste 
z wkładkami wapieni detrytycZI!lych i oolitowych 
z ll'Zad!ką fauną Climacograptus scharenbergi, Nema­
graptus cf. gracilis, Dicellograptus sextans (masowo) 
oraz Glyptograptus cf. teretiusculus (bardzo rzadko) 
odpowiadając piętru landeilo do glęb. 180,0 m; wa­
pienie ovganodetrytyczne z oolitami i pizodi·ta.mi o la­
minacji nieregularnej z wtrąceniami zlepieńców do 
6 cm grubo6ci z toczeńcami łupków stanowią spąg 
ordowilku L~ór do głęb. 183,2 m; niżej aż do końca 
odwiertu (glęb. 241,0 m) występuje odmienny cykl 
sedymentów ilasto-muloweowych z licZI!lym muskowi­
tem oraz z Lingulella lepis S a l t e r i L. jerruginea 
~a l t er i szczątkami trylobitów górnokambryjskich, 
np. na głęb. 194,6 m E. Tomczykowa stwierdziła 
przewodni gatunek Parabolina acanthura (A n g e l i n). 

Na glęb. do 125,85 m, 127,0 m, 142,9 m, 148,0 m 
i 155,7 m występują wkładki bentonitów od 2 do 
10 cm grubości. Upady zmienne do głęb. 90,0 m 
wynoszą 30-20°, niżej 15-12°. 

Jeleniów 3 - nadkład czwartorzędowy do głęb. 
13,0 m; iłowce ciemnoszare, przekładane mułowcami 
mikowymi typu szarogłazowego z licznymi Lingulella 
lepis i L. ferruginea oraz z trylobitami Peltura, Pro­
topeltura, Beltella i Parabolina, a m.in. Protopeltura 
cf. praecursor W e s t e r g a r d, Beltella cf. depressa 
(S a l t e r) i in. do głęb. 129 m - niżej iłowce i mu­
łowce nieregularnie laminowane p;rzekładane mułow­
cami szarogłazowymi z Lingulella sp., Obolus sp. 
i szczątkami trylobitów, wśród których E. Tomczykowa 
stwierdziła kilka okazów Parabolina lobata lobata 
(B r o g g e r) do głęb. 170,0 m; następnie do końca 
odwiertu (głęb. do 185,0 m) wystęPują mułowce 
mikowe, częściowo hieroglifowe z wkładkami piaskow­
ców •bądź kwarcytów z ubogą fauną. Na głęb. 140,0 m 
i 146,6 m wkładki tufitów; na glęb. 128,8 m występuje 
20 cm Wikładka wapienia detrytyc:z.nęgo. Upady 1llllien­
ne do glęb. 90,0 m wynoszą 30- 25°, niżej od 20- 15°. 

Przedstawiony powyżej profil utworów starszego 
paleozoiku z północnego zbOcza Góry · Jelęniowskiej 
jest charakterY.styczny dla całego obszaru łysogór­
skiego. Do najba·rdziej dstotnych faiktów należy tu 
stwierdzenie utworów najwyższego kambru z typową 
fauną tzylobitów 1, które odpowiadają 5 i 6 porziomowi' 
według West~rgarda (25) i Henningsmoena (8). Ponadto 
według Tomczykowej nie jest wykluezona ciągłość se­
dymentacji między nę.jwyższym •kambrem a · najniż­
szym tremadokiem, ponieważ wiele gatunków i ·rodza­
jów trylobitów, jak np. Beltella 2 może się także od­
.nOISić do najniższego tremadoku. Ponadto nie •podlega 
obecnie dyskusji, iż sedymenty górnego kambru Lyso­
gór w lirorelacji z obszarem Walii wykazują daleko 
posuniętą analogię do brytyjskich Lingwla flags o czym 
już wspominał Czarnocki (1). 

Ordowik. Bardiw wamym i istotnym faktem jest 
stwierdzenie na obszarze łysogórskim znacznej luki 
i :Przerwy sedymentacyjnej między dobrze rozwiniętya'D 
karadokiem, przechodzącym w słabiej wykształcone 
utwory piętra landeHo, a górnokambryjskimi iłowcami 
z Lingulella i z trylobitami. !Ju.ka ta bowiem obejmuje 
utwory lanwiniu, arenigu oraz ·prawie całego trema­
doku. Tak więc wzdłuż półriocnych zboczy pasma 
głównego między · Kajetanowem na W aż po Opatów 
na E, a być może i dalej, braik jest właściwie dolnego 

1 Licz.n.a i bogata f.a:una trylobitów górnokambryjskich 
z wierc.eń w Jelen.low!e ocraz ld!Jka oka2ów z otworu WdlJkó'i.v 
i Bukowiny jes:t obecnie w opracowanLu paleontologicznym 
E. 'l'omczyll!:owej (>praca pt.: ,,stra.tygrafia najwyższego kam­
bru w l.ysogórach") . . 
. 2 Na opodstalW!e dotychczasowej literatury dO<tyczą.ce:J . try~ 
lob!tów górnQ.kambryjSikich wyn!Jka, że najslablej poznany 
jest rodzaj Belte!l.a, Z'llany również z najniższego tremadoku·, 
który w Lysogórach jest Ucznie reprezentowany. 

ordowiku. Na ten okres czasu przypada tu wyraźne 
wyniesienie progowe (,/bariera" lub ,,preantylclina 
łysogórska"), które nie tyliko odgraniczało facje kam­
bru (5), ale wybitnie wpłynęło na kształtowanie się 
sedymentacji ordowiku i syluru świętokr:z;yskiego. 

Sciślejsze datowaruie stratygraficzne przerwania 
c~lu sedymentacji górnokambryjskiej w Lysogórach 
jest obecnie bardzo trudnym do rozstrzygnięcia pro­
blemem, ponieważ utwory wieku landeila . bądź lokal­
nie karado~u .yrtogą występować na różnych poziomach 
górnego 'kambru lub ewentualnie na najniższym 
tremadoku, co jest zapewne wynikiem · procesów 
denudacji ;prżed sedymentacją utworów landeila lub 
wYWołane zostało pó:imiejszą tektoniką (np. profile 
;Kajetanów, Wdlków). 

Wydaje się prawdopodobne, ii zamknięcie cyklu 
górnokambryjskiego w Ly~górach należy odnieśc do 
1·ównowiekowych ruchów jednej z faz kaledońskich 
o charalderze inwersyjnya'D, powodujących wyraźne 
wydźwignięcie · północnego obszaru łysogórSikiego, 
a obniżenie sfałdowanego już południowego obszaru 
·kieleckiego. Nie jest boWii.em. wykluczone, iż · na okres 
trans~resji środkowotremadockiej na _ południu Gór 
Swiętokrzyskich, przypadać również może przerwanie 
sedymentacji górnokambryjskiej i ewentualnie aolno­
tremadockiej w Lysogórach. Procesy · : ·powyższych 
ruchów inwersyjnych z obszaru świętokrzyskiego wy­
kazują także zgodność czasową z przejawami. ruchqw 
zachodzących w rejonie !Jubaczowa, gdzńe np. w ·pco­
mu l (22) zaznacza się wy.raźna przerwa powyżej 
najniższego tremadoku - poziomu Dictyonema flttbel­
lijorme polonica H. T o m., która charakteryzuje .sedy~ 
menty starsze od zlepieńca podstawowego z połud­
niowego obszaru Gór Swiętokrzyskich. Ponadto na 
środkowy i'l'emadok przypada również przerwa sedy­
mentacyjna w rejonie Białowieży, tj. na obszarze 
platformy wschodnioeuropejskiej, gdzie nad najniższym 
tremadokiem. z O bolus apollinis 3 nie stwierdzono 
dotychczas wyższych odpowiedników tego piętra, tj. 
warstw ceratopygowych (24). 

Przedstawione fak.ty stratygraficzno-korelacyjne są 
bardzo istotne dla zagadlllień górotwórczości kaledoń,.. 
skiej i dlatego muszą być doceniane .przy rozważa­
niach syntetyc:z.nych. Wiadomo, iż na .południowym 
obszarze Gór Swiętokrzyskich wyst~ują tran:sgresyw­
ne utwory tremadoku górnego (z Thysanotos si turicus) 
a nie dolnego 4, i to na •różnych ogniwach stratygr a­
ficznych kambru środikowego bądź dolinego liub nawet 
prekambru (np. Zbrza). Natomiast . nigdzie dotychczas 
.nie stwierdzono górnego tremadoku o charakterze 
transgresywnym, piaszczysto-glaukonitowym i zlepień­
cowatym, aby występowal on na utworach górnego 
kambru 5• 

W świetle powyższych faktów należy także · zwrócić 
szczególną uwagę na wiek zachodzących procesów tzw. 
"orogenezy sandomierskiej 6" Samsonowicza (16), bądź 
ruchów "preordowickich" Czarnookiego (3). W później­
szych pracach badacze ci zakładali zgodnie, iż na 
pograniczu kambru górnego i tremadoku miała ·miejs­
ce działalność górotwórcza, którą uzasadniali brakiem 
występowania na obszarze całych Gór Swiętokrzyskich 

3 Wrzmiankę o wystEWowani·u ~o gatun.k;u w rejon:e Bia­
ł-owieży podapo tu jedynie na podstawie informacji ustmej 
Od J. Znloski. 

4 Na s · od. Gór .Swiętokrzyskich w otworze· Mędrzechów 
wystfi!pllją dopiero utwory aren1gu . (22) na prekambrze, na­
tomiast w ostatnich pracach geo.logów estońskich (l5) po­
ziom Thysanotos stlur·tcus .trSJkJtowany jest jalko najniższy 
aren!g, · 

s w IPII'acy J. Samsonowic:za z · W34 r. profil w P obroszynte 
k. Opatow a był jedynym dowodem jakoby tremadOik . wysrtę­
pOowal na u tworach .kambru .g6Tnego. Jedona.k !Przeprowadzone 
w tym profilu bada.nia, a nastEWnie wykonane wiercenia 
Pobroszyn i Bukowiny w 1961 r . nie potwierdzlly tych !n­
ter.pretacj!. Podkreśl!ć natomiast trzeba, Iż na ten właśnie 
prof11 częSto <powoływał się w swoich pracach J. Czarnocki 
(3, 4, 5) w oparciu o w y n:Lki J. Samsonowicza z 1934 r. 

6 ·J. Czarnock.! ruchy "preordo•wickie" oraz J. Samsono­
wicz "o.rogenezę sandomierską" traktowali zji!odnde w .Póź­
niejszy-ch pracaoch jako ·fazę górotwórczości kaledońs·k!!ej, 
k.tóra wedoug Samsonow!cza (17·) · może &tano·wić odpowied­
ruk fa:zy sai'Ciyjslkiej 1ub jedonej z późniejszych faz sala:ia'­
skich. 
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najwyższych poziomów kambru górnego oraz naj­
niższych poziomów tremadoku z Dictyonema jlabelli­
forme. Na ten więc odcinek czasu miały przypadać 
główne zjawiska ruchów fałdowych i wydźwigających 
górotwór "Sandomirydów" a następnie zjawiska sil­
nych procesów denudacyjnych i peneplenizujących, oo 
dziś dostrzegamy (tylko na południowym obszarze Gór 
Swiętokrzyskich) w wyraźnych dyskordancjach między 
sfałdowanym kambrem, a transgresywnie leżącym 
trema dokiem. 

Przejawy orogeneey kaledońskiej. Punlk:tem wyDścio­
wym tych rozważań .będzie ustOSWlkowanie się do 
poprzednio scharakteryzowanych ruchów "preordo­
wicltich" Czarnockiego i "orogenezy sandomierskiej" 
Samsonowicza. Wydaje się prawdopodobne, iż zgod­
ność wymienionych badaczy upoważnia do traktowa­
nia tych ruchów jako jednej z wczesnych faz kale­
dońskiej górotwórczości, która w świetle obecnych 
danych odnosi się do najniższego tremadoku oraz 
głównie obejmuje środkowy tremadok, aż po poziom 
Thysanotos siluricus, a lokalnie nawet wyżej. Tak 
więc faza sandomierska stanowić będzie odpowiednik 
fazy sardyjskiej w zachodniej IDuropie, co już wielo­
krotnie było przyjmowane w polskiej literaturze. 
Jednak przy szczegółowej analizie stratygrafiC7lllej 
stosunków między kambrem a tremadokiem na połud­
niowym obszarze Gór Swiętoim"zyskich, nie da się 
wyjaśnić wiele różnych problemów tylko działalnością 
fazy sandomierskiej. Mamy ·bu bowiem duże przerwy 
sedymentacyjne obejmujące lokalnie nawet dolny 
bądź środkowy kambr oraz brak 'kambru górnego 
i dolnego ordowi•ku-tremadoku na całym .obszarze 
południowym. Szczególnie trudno jest intertpretować 
zjawiska kontaktów i dys.kordancjli silną denudacją 
po fazie sandomierskiej, kltóra nie dala dostatecznego 
czasu na rozwinięcie się .procesów peneplenizacji. 
Raczej zjawiska te musiały się zacząć dużo wcześniej 
i to na .pewno przed fazą .sandomierską. 

Pierwsze wyraźne sugestie o · starszych ruchach 
mamy w pracach Czarnookiego (3, 4), który zakłada, 
iż procesy ruchów .~preordowic'kich" w ogólności za­
począltkowane były na pogranicZIU środkowego i gór­
nego kambru oraz dały w efekcie równoleżnikowe kie­
runki fałdów określone przez tego badacza jako świę­
to~rzyskie. Fakt ten nabiera szczególnego znaczenia 
w dobie obecnych rozważań, opartych na nowszych 
materialach . straty~aficznych. Wydaje slię słuszne, 
iż na obszarze południowym Gór Swiętokll"zyskich 
z końcem kambru środkowego miała miejsce faza 
górotwórcza, kitóra spowodowała stopniowe wydźwig­
nięcie obszaru południowego oraz wycofanie się zbior­
nika górnokambryjskiego w ·kierunku północnym, aż 
po pasmo główne, gdzie już z początkiem kambru 
górnego tworzyć się zaczęły osady mszopodobne 
i plażowe. Ponieważ powstałe wówczas fałdy o .prze­
biegu równoleżnikowym Czarnocki wyodrębnił jako 
kierunki świętokrzyskie, proponuję więc według tych 
sugestii określać te ruchy fazą świętokrzyską. 

Na obszarze łysogórskim zakłócenie sedymentacyjne 
w utworach kambru gÓI'Ilego obserwowane jest aż 
po 3 ,poziom Westergarda, dopiero wy21Sze osady 
wykazują stopniową stabilizację sedymentacyjną, gdyż 
coraz częściej dostarczany jest materiał ilasty. Tworzą 
się wówczas dość grube utwory łupków z charak­
terystyczną fauną brachiopodów i · trylobitów, sięga­
jące aż po 6 poziom Westergarda, które wykazują 
dużą analogię do 'brytyjskich utworów określanych 
często jako Lingula flags. Przerwanie · poWyższego 
cyklu sedymentacyjnego należy be.zSlprzecznie przy­
pisać fazie sandomierskiej, 1k;tóra spowodowała znaczne 
ruchy o charakterze inwersyjnym między południowym 
a IPółnocnyro obszarem łysogórskim. Obszar południo­
wy już mocno speneplenizowany ulec musiał wówczas 
obniżeniu, tak iż z końcem tremadoku wkroczył tu 
zbiornik morski wyraźnie ;płytki i silnie zróżnico­
wany licznymi zatokami i progami, natomiast pól­
noony obszar łysogórski został wydźwignięty IP<>nad 
podstawę falowania (ryc. 1). 

Na rozległym obsza·rze ;południowym zasięgi morza 
kształtują się powoli, linia brzegowa jest :mnienna 
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Ryc. l. Interpretacja cyklów seaymentacyjnych 
w poszczególnych - piętrach ordowiku w . zachodnie; 

części Gór Swiętokrzyskich. 
A - łandowery, B - asz.g!l, c - · karadok, D - landeLlo, 
E - ilaniwim, iF - arendg, G ~ tremado:k, H - kambr 
gómy, d- obszar denudacji., P-e. L. - preantyk!lma lY­
sogórslka., P-e. D. preantyk!l4.na dymllńska., P-a c - prean­
tykllna centralna. 1 - sedymentacja Uasta z graptolitami, 
2 - sedymentacja mułowcowa, 3 -:- ·sedymentacja wa­
pienna, 4 - sedymentacja piaszczysta z gla'lllkomtem bąd:t 
szaanozytem, 5 - po:zAom mona, 6 - .zasi~ prawdopo-

d<>bne. 

Fig. 1. Inlte~tation oj sedimentary cycles oj the 
individual Ordovician stages in the westeT11\ part 

oj the Holy Cross Mts. 
A - iUandovery, B - .Aii!ohgUdan, c - Oaradoc, D -
lJlandeLlo, E - Llanvdrnian, F - Arendg, G - Tremado­
Cian, H .- UiPIPer . cambrian. d - axea of denudatdon, 
P-a L. - ,pre-<antlcline of Lysagóra, P-a . D. - pre-ant!CE!ne 
of Dyminy, P-a C . - central pre-anticline. 1 - clayey 
sedlmen taltl.<m WILtih grapt.o,ld.the.s, 2 - slił1etone sed1men­
t&tlon, 3 - caloa.reous sectinlenta'lllon, 4 - aJrenaceous 
sedimentation with graptolithes, 2· - siltstone sedimen-

leveil, 6 - probabie eXItents. 

ponieważ lokalne i słabe ruchy na pogranicru trema­
dok;u i arenigu [pOWodują bądź pogłębienie synklinal­
nych depresji oraz dalsze wkroczenie 7Jbiomilka, bądź 
wywol!ują [okalną regresję.. Na pólnocy Lysogór tworzy 
się natomiast wyrażna geantyftdina, która utrzymuje 
się · .bez większych zmian przez tremadok, arenig i lan­
Wirn, a rozciąga się daleko na wschód aż do rejonu 
Tomaszowa Lubelskiego. Możliwe, iż miejscami ,pa­
nował tu nawet ląd, na którym zachodziła słaba denu­
dacja, bowiem na rómych ogniwach kambru górnego 
leżą tran.-esywnie dopiel,"O utwory Wielku landeilo. 

Czarnooki i Sa:rnsonowicz od dawna już· odnosili 
sedymenty ordowiku dolnego Gór Swiętokrzyskich 
do obszaru Estonii, a więc korelowali je z typowym 
obszarem IPlatformowym. Korelacja ta była całkiem 
słuszna, ponieważ znano wówczas te utwory · ty!Jto 
z cenrtrałlnej części Gór Swiętokrzyskich, ja'k np. 
z Bukówki, Mójczy, Niestachowa, Barda, Zalesia itd., 
gdzie mają one W)'lbitny charaikter płytkonerytyczny 
i przybrzeżny o sedymentacji piaszczysto-wapiennej, 
a. więc zbliżonej do sec;l.ymentów ordowirku platformo­
wego. Jedynie odbiegającym znacznie .profilem będzie 
tu dolny ordowik Brzez~n, a pośrednio tyJko ordowik 
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Ryc.. 2. Tabela stratygraficzno-regionalna ordowi­
ku polskiego (H. Tomczyk, 1964) 

• Wg z. Xlelan (1956, 1960), •• iWg E. 'l'omczykowed (11964), 
••• Na iPOdstawie W. Bednarczylka (1960). 

Zbrzy, gdzie dominująca jest facja graptolirt:owa, świad­
cząca o połączeniach z bardziej otwartym zbiornikiem 
morskim. 

Z końcem lanwirnu i początfttiem landeila nastą!Piła 
radykalna zmiana w rozwoju zbiornika morSkiego. 
Zaznaczyły się wówczas wyraźne ruchy, łmóre ob~ęły 
cały obsrz:ar Gór Swiętokrzyskich, a nawet rejestro­
wane były w podłożu zapadliska przedkaTPackiego 
szczególnie w tzw. antyklinorium dolnego Sanu (14) 
i na skłonie platformy wschodnioeuropejskiej (22, 23). 
W wyniku tego na obszarze PolSiki powstało nowe 
kształtowanie się basenów sedymentacyjnych. Ruchy 
te miały główne nasilenie w pozioonie Didymograptus 
murchisani (górny J.anwirn), co zostało pośrednio udo­
lrumentowallle w wychodniach ordowiku · Brzezin 
k. Morawicy w otworach nr 45 i 48. W ;profilach 
tych bowiem zaobserwowano, iż strop waorstw brze­
zińskich ulega znacznemu zróżnicowaniu facjalnemu, 
tak iż już iłowce graptolitowe IP<>Ziomu Didymograp­
tus bifidus przechodzą stopniowo w utwory szamo­
zytowo-syderytowe z oolitami i z rozproszonym glau­
konitem, co .przemawia za dużym spłyceniem depresji 
Brzezin, a nawet za całkowitym wynurzeniem depresji 
zbrzańskiej (ryc. 1). 
W~ze osady · rozpoczynające cykl utworów łupków 

morawickich poziomem Glyptograptus teretiusculus 
(landeilo) coraz bardziej rozwijają się w typowe 
osady ilaste z graptolitami. Tak więc szczególlalie 
w ordowiku Brzezin k. Morawicy występuje charak­
terystyczne przedzielenie serii graptolitowej ut-worami 
typowo płytkimi .tzw. poziomu szamozytowo-sydery­
towego. Dlatego w górnym łanwirnie poziomu Didy­
mograptus murchisani (tab. l) nastą!Pić musiały znacz­
ne ruchy, Móre dość r31Ptownie lą)łyciły dotychczasową 
depresję. arenigu Brzezin. Ponadto na ten moment 

takoflaka 

Łupki Warstwy 
larstw1 .. 

morawiokle o1eszaoowsk1e 
pomorskie 

Warstwy 

brzes1flsk1e 

ndo11iera 

Fig. Stratigraphic-regional tabloe of the OrdovicWn. 
in Poland (H. Tomczyk, 1964). 

• afiter z. Kiellan (11956, !1960), •• after E. T<m~CZyk (.wtl4)", 
••• on matel'lałs by W. Bednarc.zylk (11960). 

st-ratygraficzny przypadają także ·ruchy w centralnej 
części Gór SwiętokrzySkich, gdzie kończy się dotych­
czasowa sedymentacja płytkonerytyC'Zllla {23), Móra 
była korelowana przez CzarnoC'kiego i Sarnsonowicza 
z Estonią. Obszar ten ulega znacznemu wydźwignięciu 
i tylko lokalnie utrzymuje się płytftti zbiornik przy­
brzeżny, przypadający na obecne południowe skrzydło 
synldillly bardziańsdtiej. Natomiast na obszarze Lysogór 
zaznaczyły się wówczas poważne ruchy obniżające, 
które spowodowały, iż z początkiem poziomu Glypto­
graptus teretiusculus (!piętro landeilo) w«m-oczył tu 
od północy na ,północny skłon geantykliny łysogór7 
skiej opo raz ,pierwszy zbiornik morsiki (ryc. 1). 
Przedstawioną ;powyżej zgodność zachodzących zja­

wisk geologicznych w łanwirnie świętokrzySkim ,przy­
pisywać należy dalszym ruchom .górotwórczości kale­
dońskiej, k!tóra na zachodzie Europy wyll'ażała się 
wówczas si~ymi erupcjami wulkanicznymi i tworze­
niem się grubych miąższości law oraz tufów. Działal­
ność ta występowała szczególlllie na obszarze Wielkiej 
Brytanii i Skandynawii (6, 20). Rluchy te według 
R. Gaertnera (6) określać można jako młodosardyjSkie, 
jednak w Skandynawii znana już jest od dawna 
faza Verrnont, przypadająca na pogranicze poziomów 
Didymograptus bifidus a Didymograptus murchisoni. 
W związku z tym w Górach SwiętokrzySkich były 
to zapewne ruchy synorogeniczne, jednak późniejsze 
niż w Anglii i Skandynawii, czyli od faży Vermont 
oraz o nieco inrnym charakterze ,przebiegu, jako 
"potomne" i dlatego można je Określić jako ruchy 
fazy łysogórskiej. 

Zapewne istnieć tu będzie ścisły związek genetyczny 
między starszą fazą sandomierską a młodszą fazą 
łysogórską, bowiem charakteoryzuje ona dalsze ruchy 
geantyklillly łysogórskiej. Występujące jednak znaezne 
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różnice czasowe między tremadokiem a górnym łan­
wirnem przemawiają w zupełności za ich wyodręb­
nieniem, a nie określaniem ich jako młodosandomier­
skie (tabl. I). 

Po fazie łysogórskiej ro:zJPocząl się nowy cykl sedy­
mentacyjny, który już w karadoku osiągnął maksi­
mum rozwoju o cechach wybiltnie miogeosynhlinal­
nych, dających dosikonale wprost połączenie z głów­
nym rowem kaledońskim. Zbiornik ten w Górach 
świętokrzyskich panowal zasadniczo na obszarze 
poludniowo-zachodnim (Brzeziny, Z'brza) oraz na 
północy w Lysogórach, natomiast w centralnej części 
przebiegała wówczas równoleżnikowo tzw . .geanty­
klina centralna, której historia ;powstania wiąże się 
:z; rozwojem geantykliny dymińskiej i łysogórSkiej 
(ryc. 1). Powyższy rozkład facji był już <przez autora 
uwzględniony w 1959 r. w tabeli stratygraficznej, 
gdzie wyodrębniono obszar IPÓłnocny; centralny i po­
łudniowo-zachodni. 
Następne przejawy orogenezy kaledońslkiej odnoszą­

ce się do pogranicza ordowiku i syluru, sedymentacji 
sy1urskiej oraz pogranicza syluru i dewonu w Górach 
świętokrzySkich, jak ·i na innych obszarach nie będą 
tu omówione, ponieważ · wychodzą one poza ramy 
niniejszego opracowania. 
· Facja kielecka a łysogórska. CzarnOtelki na rpodstalw:le 
roZJpoznania zmian facjalnych w obrębie dewonu 
dolnego Gór świętokrzyskich wyodrębnił w północnej 
części tego obszaru fację łysogórSką, a w południo­
wej - fację kielecką. W następnych rpracach z lat 
1936-1950 romzerzyl on zakres tych facji na utwory 
sta'l'Szego paleozoiku. Uważał bowiem, iż obszar po­
łudniowy czyli kielecki charakteryzuje się facją ;płyt­
szą i strukturalnie stanowi element geantylklinalny, 
natomiast północny obszar łysogórSiki o bardziej za­
chowanej ciągłości oraz wyraźnie glębsrz:ej sedymen­
tacji stanowi strukturalny element geosynklinalny. 

W lkonsekrwenoji tych wy.odrębnień facjalnych Ozar­
nodlti ~uż w 19316 .r., 'a ~ie w 1'950 r. wydlzie'lil 
dwa róme regiony paleogeoltJ:"a:fi02llle · i s'truktburalllle, 
tj ... repón lysc)gó.rsk.i i regi edd, !krt.Órych ~anica 
mniej więcej' przebiegała l obecnego nasunięcia 
l·ysogórskiego, · a więc w. >ol.udniowego skłonu 
pasma g.J:ównego. Natomlasq; ooszar ·centralny, tzw. 
synklinorium kielecko-lagowskie bądź "centralne", 
traktował jako obszar przejściowy między regionem 
1ysogórslkim a kieleckim. Interpretacje powyższe są 
już od wielu lat znane szerokiemu gronu geologów, 
ostatnio .. na rt;yc;:h przesłankach Znosko (26) baTdziej 
ro7lbudowa1 .pojęcia tych regionów, traktując region 
kiele.cki jako strukturalną jednQStkę kaledońską (Kiel­
cydy), natomiast region łysogórski jako strukturalną 
jednostkę hercyńską. . 

W niniejszej .pracy autor przedstawił nowe fakty 
stratygraficzne z podkreśleniem roZJkładu facji ordo­
wiku i górnego kambru świętokrzyskiego, które gene­
tycznie związane są z wszelikiroi .przejawami ·procesów 
kaledońskich. Otóż w ordowiku świętokrzyskim za 
fację .głębszą o cechach 2lbliżońych do miogeosyn!kli­
nalnych można jedynie uznać znacznych . miąższości 
łupki graptolitowe szczegól'nie karadoku i pośrednio 
landeila, a . więc warstwy · jeleniowskie z obszaru 
łysogórskiego oraz odpowiadające im pod względem 
stratygraficznym i litologicznym. lupki morawiekle 
·z BTZezin i Zborzy, tj. z obszaru kieleckiego oraz ewen­
tualnie fację . graptolitową arenigu Brzez;in (4, 22). 

·Pożosrt;ale utwory mają właściwie charakter płytko­
nerytycz.riy i ;przybrzeżny, ściśle związany z u•ks:ZJtal­
t<;>-wani.em geantylklinalnym. Jednak z obecnych faktów 
wynika; iż facje te róimioują się zarówno w obrębie 
regionu kieleckiego, jak i łysogórskiego i dlatego- na­
leży raczej p.rzyjąć, iż w układach d~resyjnych (np. 
Brzeziny) ·. występować będą facje typu łysogórskiego, 
a na Wyniesieniach "geantyklinalnych" bądź na ich 
skłonach utrzymywać się . będą facje ty>pu kieleckiego, 
płytkonerytyczne, a nawet litoralne ze śladami roz­
mycia i o ~echach spływowych (23). Jednak rozkład 
tych .faćji w ordowiku i sylurze świętokrzySikim nie 
'potwierdza wyodrębnień regionalnych Czarnockiego, 
a. tym baTdziej intęrpretacji Znoski odnośnie do 'oro-
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genezy k.aJ.edońskiej ograniczonej do regionu kieleckie­
go i orogenezy hercyńskiej ograniczonej do regionu 
łysogórskiego. Słaba raczej działalność górotwórczości 
kaledońS<kiej miała wyraźny oddźwięk na całym obsza.­
rze Gór świętok.rzyskich i przejawiać się mogła od 
kambru środkowego, aż pod koniec sedymentacji . 
syluru i wygasła z początkiem dewonu. Jednak były 
to ruchy słabe, o czym wielokrotnie wspominał za­
równo Czamocki, jak i SBlill:SIOnowicz, "potomne", 
których nie należy wiązać z typem fałdowań kale­
doni!kiu skandynawskiego, czy nawet brytyjskiego. 
Przemawia za tym faktem slaby układ fałdów, bratk 
typowego wulkanizmu i metamorfizmu oraz nawet 
si:lniejszych cech diagenetycznych skal starszego paleo­
zoiku Gór święrokirzyskich. 
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SUMMARY 

At the bounda;ry of the Middle and Upper Camb­
·rian an orogenesis of ()[}e of the late Sail.air phases 'lx>ok 
plaee, locally determined as the Holy Cross phase. 
It caused an uplifting of the southem area, and 
a retreating of the Upper Cambrian basin to the 
Lysogóra area. The successive Sandomirian phase, 
corresi,>onding to the Sardiarn :phase, interrupted, at 
the ·boundary of the Upper Cambrian and the Trenia­
dociail 0r · l owermost T·remadocian, the cycle of the 
U.pper Cambrian sedimentation dn Lysagóra Mts, 
.uplifting this area and simultaneously •lowering the 
southem region, where the transgressive Upper T.re­
madocian . invaded, giving distinct disoordances in 
relation to the Precambrian or Lower or Middle Cam­
brian . . Fur·ther phenomena of movements still gene­
tically connecied with the · Sandomirian phase ap,pe­
ared only at the Upper Lanvirnian time (Didymo­
graptus murchinsoni). These may 'be referred to the 
young Sardian movements or to the Vermont phase 
in Scandinavia. However, the author has distinguish€9 
these ·lll()vements and -called them the Lysogóra 
phase. This laJtter lowered the elevation in Lys.ogóra 
Mts, where, for the first time the Ordovician of 
Llandeilo age entered their northem slope and 
ehded the sedimentation of the shallow-neritic Lower 
Ordovician in the central ·part (Tab. I), and conside­
i:ably shallowed the existing d~re8sion of Brżeziny. 

Tłiis OOI1formity 'of the geological.phenomEmą is the 
bci;t prov~ · of movetnents, whi~h .has been. reported 
ev:en ~tom the. platform area, and ~ the fore-field 
of the :·earpathians, as well. 

The distribution of facies of the diS'Cussed forma­
tions · does ńot prove the regionai-structurai subdi­
visions by J. Cza'ffiocki, i. e. the 'Lysagóra-geosyncli­
nal region and the separate Kie1ce"'geanticlinaJ. region, 
all the 'móre the conclusions by J. Znosko, who sta­
tes that the movements of · the Caledonian orogenesis 
have <mly been restricted to the Kielce region, and 
these of the Hercynian orogenesis to the Lysogóra 
region. 
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Ha rpaHMQe cpel;r.Hero M BepxHero KeM6pMH npoMc.:.. 
xoAim;ii. :ropoo6pa3osaTeJibHi.Ie ABM2Ke8H8, ·OT8ocni.Qliecn 
K OAHOH 1%!3 . II<;)3AHMX CaJiaMpCKMX lj>a3, Ha3BaHHÓH 
JIOKaJibHO cBeHTOKWJ%!CKofl <Pa3oft. 3TM ABIDKeHMH nJ:m­
BeJIM K POAHHTJ%!10 IO:lKHOH Teppwrop:ffi1 M OTcTynJiemuo 
:sepxHeKeM6pl%!HcKoro B·oAoeMa . Ha JibJCoropcKyiÓ nJio.:. 
UJ;aAb. CJieAYJOUJ;aH, CaHAOMJ1pcKaH ·q,a3a, OTBe"łalOUJ;~Ujl 
capAMikKOM 1%! nponBMBIIIanc;Jł . Ha rpamfqe BepxHer_o 
KęM6pMH: C T:peMaAOKOM MJIJ%! B.· Ha"iaJie TpeMa~oli:a', 
npepBaJia BepxHeKeM6p;iiHCKJ%!'H CeAJ%!MeHTaQJ%!OHHbiH 
QMKJI . B Ąbrcoropax, npl%!IIO~Imna 3TY ieppwropmo 
C OAHOBpeMeHHbiM onycKaHMeM IO:lKHOH TeppMTOJ,}Jrn, 
KOTopan 6bimł oxBa"łeHa T;paHcrpeccMefl.' B · c-B.fi3H 
c 3TJ%!M. sepXHMM. TpeMaAOK . 3aJierąeT . c OT'IeTJIJ%!BbiM 
HecorJiaCMeM Ha AOKeM6pl%!1%! imM HM:lKHeM M cpeAHeM 
KeM6pmf. · CJieAyiOrqMe ,ąim:Hi:emm: reH&l"J%!"łecKM. csn-
3aHHbie . ew;e C caHAOMI%!pCKOH tPa30H, npoJmMJiMCB 
JIMIIib B BepXHeJiaHimpHCKOM BeKe (Didyniogrcipt'li& 
murchisoni). Jifx MO:lKHO YBH3biBaTb C IOHocapAIDłCKJol• 
MM ABIDKeHMHMM MJIM c <Pa3oft BejjMoHT B' CKaHAJi .. 
HaBMM. O.z(HaKo· aBrop· BbJAeJIH:eT · 3TM ABJ.i:m:eim.fi noA 
JioKaJibHbiM: Ha3BaHMeM JibrcoropcK:oH; <Pa3bi. · 3Ta· Q>a3a 
npMiieJia ·K onycKaHmó B<>3BbiiiieHHbiX Ao · 3Toro JI&r• 
corop J1 pa3i3wrmo Ha MX ceBepHbiX cKJioH:ax JiaHAefiJI.­
CKMX TpaH:crpecCHBHbiX OTJIO:m:emflł; K · 3aBepiiieHinb 
paHHeopAOBMKCKóro ·MeJIKOHepJ.iTOBOro· OCS:AKOHaKon­
JieHMH B qeHTiJa.libłiofl 'qacTK (Ta6Ji. l) M pe3K:OMY ·o6-
MeJieHMIO B':Hi:e:mHCKofl AenpeccKJ%!. 

TaKan nocJieAbBaTeJibHócTb reo.norH'łecKll%!X łiBJieHMM 
npeACTaBJIHeT HaMJiyqiiiee AOKa3S:TeJibCTBO ABH:m:eHMfl:, 
o'i'Me<i:aeMbiX Aa:m:e Ha ttJioUJ;a~M nJiaT<t>opMbi M ·B npeA-· 
ropb.HX KapnaT. 
PacnpeAeJieHMę <PaQJ%!fl OIII%!CbiBaeMbDc _OTJióxelłHtł 

He DOATBep:m:AaeT pernoHaJibHO-CTPYKTYPHbiX BbiBOAOB 
.H. T.Iap8óqKoro, BbiAe.i:rMBIIIero Ji:brcoropcKmf- reocl%!H.:. 
K:JimiaJibHhrlł M KeJieQKMfł - reoaHrnKJiiuiaJibin.rlł pe;;. 
rnoHbr, a TeM · 6oJiee BbiBOAOB E. 3HocKo, c'iHTaBwero; 
"'TO KaJieAOHCKMe ropoo6pa30BaTeJibHbie ABIDKelum 
orp3.HJ%!"łl%!Ba.iiMCb Ke.lieQK'HM pemoHOM, a repQ1%!HCKMe 
ABM:lKeHM.H Jlb!COropCKMM perMOHOM. 
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UWAGI · O GENEZIE ·HYDROTERMALNYCH ZLóZ URANU· W EUROPIE 

HYDROTERMALNE. złoża uranu w Europie grupują 
się prawie wyłącznie w obrębie struktur hercyńskich 
(10). Jedynie niewielkie koncentracje tego. metalu, 
pozbawione zresztą znaczenia złożowego, spotykane są 
również w obszarach .struktur geologicznych innego 
wieku. Główne hercyńskie struktury uranonośne w Eu­
ropie, .to przede ws,:zystkim: Meseta Hiszpańska, Masyw 
Centralny, Masyw' Bretoński, Kornwalia, Blok Czeski 
i Masyw Rodopski. Chociaż ostateczne ukształtowanie 
tych 'struktur jest wynikiem działalności ruchów al­
pejskich, . a w ich skład obok . hercyńskich zostaly 
wkomponowane również elementy kaledońskie i star'-' 

sze, to. jednak dominującą cechą. jest tu in.tensyV!na, 
hercyńska działalność magmowa. 

GRANTTY I HYDROTERMALNE ZLOZA URANU 

Hy(lrott;;rmalne złoi;a uranu występujące . w obrębie 
struktur hercyńskich. w Europie. · cechują się roz.:. 
mieszczenfem w obrębie egzo- lub endakontaktów nie­
których kwaśnych masywów magmowych. Takie rot..: 
mie~zczenie, noszące. często charakter strefowej aureoli 
wokól ·masywu tna:gmowego, sugerowałoby · pozórnie 


